
Historia walentynek

Powszechnie  uważa  się,  że  walentynki  przybyły  do  nas  ze  Stanów  Zjednoczonych.  W
rzeczywistości jednak zostały spopularyzowane w Europie, a konkretnie w Wielkiej Brytanii.
Co tak naprawdę o nich wiemy?

Prawda jest taka, że nie ma jednego źródła pochodzenia walentynek. Najpopularniejsza teoria
głosi, że obrzędy te mają swój początek w rzymskich Luperkaliach obchodzonych 14 i 15
lutego.  Trudno jednak uwierzyć  w prawdziwość tej  tezy,  gdyż pierwotnie  było to  święto
pasterzy. Z czasem religijne rytuały zaczęto powiązywać z kultem Fauna – boga płodności, a
później postacią Świętego Walentego. Według historyków żył on za panowania Klaudiusza II
i piastował stanowisko biskupa Terni. Legendy mówią, że był z wykształcenia lekarzem, a
duchownym z powołania. Podobno sprzeciwił się woli cesarza i zaczął potajemnie udzielać
ślubów młodym legionistom i ich wybrankom – został  za to stracony 14 lutego 269 r. W
przeddzień egzekucji  zdążył  napisać list  do swojej  ukochanej  – tak narodziła  się tradycja
poczty walentynkowej.

Pierwsze  oficjalne  wzmianki  na  temat  walentynek  znaleźć  można  w  średniowiecznych
wierszach i poematach, np. w "Sejmie ptasim" autorstwa Geoffrey'a Chaucera. To historia
snu, w którym poeta widzi ptaki dobierające się w pary właśnie w dniu Świętego Walentego.
Z kolei najstarsza zachowana kartka walentynkowa znajduje się obecnie w British Museum i
została napisana w 1415 r. Autorem jest książę Orleanu – Karol, który będąc więźniem w
londyńskim Tower, pragnął przekazać swej żonie, że ją kocha. Co ciekawe, w Polsce również
można  znaleźć  wiele  historii  związanych  z  Dniem  Zakochanych.  W  kościele  farnym  w
Chełmnie,  w pobliżu prezbiterium można zobaczyć osobny ołtarz,  który w 1715 r. księża
misjonarze przeznaczyli św. Walentemu.


